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N i l  deſpęrandum Teucro duce  fe *  auſpice T tucro .
Certus enim prom ifit A p tlło ,

Ambiguam  telluru novd Salamina , fu tu ru m .
Hor: Libr. r .  ode 7 .

Mości Panie M o n i t o r .

DObry dobrego zna przez (korę? 
a Ja z Jmć Panem Zgodolublkim, 

który pod Numerem I I I .  WM. Pana 
ſwoim obeftat pifaniem, iednym zgody 
tchnę duchem, y z nirii iednogiośnie 

P wielbić



wielbić ją będę. Ziemianin fpokoynie 
zagona mego pilnuiący, myślę Ja nie­
raz, pod cieniem dachu mego, y dzi­
wuję fię za co my, którzy bez kweftyi 
różnicę między złym a dobrym uczy­
nić umiemy, przecież roztei-lu, rzecz 
w świecie nayobrzydiiwſzą ulubiwſzy, 
wygnaliśmy naymilſźą zgodę, y przez 
dwa wieki niemal, na tym wygnaniu 
tak onątrzymamy,iż fię zda bydź to cale 
ſyftematycznym, względem Jey loſn, 
u nas'poftanowieniem. Jmć Pan Zgo- 
dolubft i  ubolewa, że czaſu obrad wa- 
dziemy fię, czaſu Śeymikow bijemy fię, 
Ja przyczyny tego ziego analizować 
będę. Mniemam te d y ,  iż ułożenie 
ſamego dzieła,'  czyli ſpoſob, jakowym 
do rezolucyi Seymikowey kweftia po- 
daie fię, ieft owym Jabłkiem niezgody,, 
o które ftrony koniecznie wadzić fię 
mufzą. O d  dawnych iuż wieków, przy- 
naymniey w ſimey iftocie, nie ftyfzał 
obywatel,  naftępuiącego do fiebieGio- 
»>ſu=Utrzymanie ſprawjedliwości, ieft.
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»wam famym potrzebne,  obieraycie 
utedy rozmyślnie mężow.ktotychbyście 
o.iayuwainieyſzemi, y ńajgprawiedliw- 
>dżerni bydź rozumieli === Lecz z pfzc- 
ci wica flyſzai, ciche z. tego tonu ſze- 
pty =  >jBgdzie %  ftarai o Deputacyą, 
y ten ,| nić, y tamten ]mć, y ow j m ć , 
tego obieraycie, a tamtego, y owego.,- 
koniecznie nie dopuśćcie === frzywyki 
więc iuż do tych ſżeptow o b y w a te l , 
dawncść ęzaſu, u,czyniła w nim naiog, 
ju i  nie umie wybierać,, ale umie tylko 
nie dopujzczać. W takowym, ſpoſobie 
myślenia coz czyni obywatel? mowi on 
tók częftokroć, fam do ſiebie == Chcia­
ł e m  czaſu tych ſeymikow ſpokoyme 
?jw domu fiedzieć, fubjekcyi y ńiewy- 
>5god uniknąć, zdrowia przez piiatykę 
»»nie p ſuć,  ale dowiedziałem ii?, że 
pewny ]mć o Deputacyą fie Para ,  pro- 
»jmownie go pewnych Jchinościow 
»partya. Już od tak dawnego czafu , 
>?Partyi tey giowy podnieść nie dopu­
szcza l iśm y ,  Punkt Honoru mego w 
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Mtym, ażeby ona y teraz nic dokazać 
»>nie mogła =  Coż więc czyni on daley? 
oto wnet wyicżdża do ſąfiadow, wbija 
im w giowę Punkt Honoru nie dapu- 

Jzczenia, Punkt Honoru wagi, czyli < 
przemocy Party i fwoiey, Tamci jadą 
tymże celem do dalſzyęh, y tak wcze­
śnie z wſpol obywatelow iedney Zie­
mie, robią fię dwie rożne prowincye, 
w lianie nieprzyiaźni z ſobą zoftaiące. 
Dwie od nikogo nic depehauiące Po- 
tencye, gdy między nie rzecz wpada, 
ktorey dopuścić fobie niechcą, kończyć 
ią mufzą-woyn§. Coż za dziw, że kil- 
kuſet mniemaiącyph, iż od nikogo nie- 
dependuią, obywatelow mnoftwo, roz­
różnionych Punktem Honoru niedo- 
pufzczania , choć mnieyfzey wagi inte- 
refs, ale tymże traktując modelem, 
kończyć na ſeymikach mufzą b i tw ą ?  
Powiem ieſzcze, iż latwiey owe lolem 
narodow wfadnące,poiednać Potencye, 
bo dway uważni bez paſsyi, traktować 
o to w zawartym Gabinecie mogą Mi-
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niftrowie, a niż tłum rozrożnionego, 
a na otwartym mieyſcu hufami prze­
ciw fobie ftawaiącego ludu. G d y b y  
tedy, w Dykcyonarze Polflde, ftowko 
wybierać, weſzio, na mieyſce wiecznie 
wyglozowanego flowa nie dopujzczać , 
gdyby fję y koncept iego nawet w my­
ślach fobywatelſkich roić nie m o g ł , t e -  
dyby ſpolnie wſzyſcy iednoczyli fię 
obicraiąc, h nie wadzili fię niedopujzcza- 
tac. Lecz ſpyta mię kto, czy ieft śrzo« 
dek tych wkorzenionych zdań prze- 
iftoczenia? Odpowiem ieft, lecz czaſu 
y  roftropnoaci potrzebuiący. N a ró d  
ciemny, y myśleć, że tak rzekę nie u -  
mieiący, prędzey ſię polerować może, 
pod abſolutnym rozkazem Monarchy 
ſamowtadnego, a razem mądrego, y 
dobrego. Naród wolny y do ſwobody 
zdań przywykły, przez wiek ledwie , 
ſpoſob myślenia odmienia .  Jnaczey 
myślili  dawni Rzymianie z a Numy Pom 
piliuſzat inaczey za Dtcemwirow, inaczey 
za Augujla. Jnfze ſentymenta PolſKie
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byty.za- Lecha, inſze za jagietty, inſze 
teraz, a za coi nie 'i^bg§ byc:ź inſze, 
a daleko lepſze za lat pięćezitfiąt, ieśli 
tylko roztropnie y delikatnie okoio ich 
odmiany chodzić będziemy? Powiem 
tedy, iż fama umieietna, ferce y u my. 
fly refcrmuiąca edukacya młodzi, roz- 
poftrzenienie nauk użytecznych, y ſma- 
ku wnich powſzechnego, inną naro­
dowi nałzemu przynieſie pollać. .Wie­
śniak z domowego tylko okna biegowi 
rzeczy wielkiego świata przypatru­
jący fię, nie nauczyłem fię ieſzcze po- 
chlebować, a zatym bez wſzelkiego o to  
podeyrzenia poświadczyć mogę, iż 
pod teraźnieyfzym Panowaniem, tak 
żądana ziawia fię perſpektywa, planty 
do niey ułożone wyborne, byleby 
tylko to, czego u nas we wſzyilkich 
rozrządzenia częściach niemaſz, żywa 
zwlaſzcza przyſląpiła exekucya, a do 
mnoftwa nauki y poloru potrzebu­
jących, proporcyonalny znalazł fię do­
datek uczyć umieiących Nauczycie-
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Iow. Rzecz ieft doświadczona, iż na­
rody polorem nauk przetarte, ftaią fig 
miiemi, ludzkiemi, y sfornemi, prze- 
ftaią bydź dzikiemi, ſwarliwemi, a nie 
przeftaią jednak bydż mężnemi. Chiny, 
od poczśtku wieków, choć rożnym cale 
ſpoſobem od. nas w Edukacyi ſwoiey 
poſtępuiąće, y we wfzyltkich umieję­
tnościach wyrównać nam nie mogące, 
iaśnieią iednak polorem, y ludzkością 
między otaczaiącemi fiebie Azyatyckie- 
mi narodami, tak iak Europa iaśnieie 
między reſżtą świata. Naturalnie na­
uki potzebuią ſpokoyności, ci którzy 
fię niemi bawią, przywykaią-do mey, 
umyfl zabawiają uwagą, nie cierpią ha. 
{aſow, y rozruchu; Młódź więc nafza 
przez dobrą edukacyą przyſpoſobiwſzy 
W umyliy ſwe materyałow, do zabaw­

ił; dałſżym życiu ſpokoynych y miłych, 
wftręt mieć będzie od tego wſzyftkie- 
go, cokolwiek huku y dzikości ieft 
znakiem, wftydząc fię na potym nie 
edukowanym ludziom przyzwoitey,

a ieſz-



a ieſzcze dość u naspoptatney, Brawury, 
a gdy przyidzie do obrad publicznych, 
iuż nie wadzić fię, ale rady ważyć, nie 
bić fię, ale konwinkować fię na ſzali 
rozumu będzie. Czaspowiękfzy liczbę 
miodzi z polorem do obywatelftwa 
przybywaiącey: Czas pomnieyſzy licz­
bę Staruſzkiewiczow bez poloru, tylko 
nie dopuścić,zerwa ć} przepędzić y pobić fig 
umieiących. Gdy  więc z wolna ſpoſob 
myślenia w Obywatelach przemieniać 
fię będzie, tym czaſem źwierzchność 
kraiowa przodkować przykładnie, za­
chęcaniem, a zwolna przyuczać y wpra­
wiać do umieiętności obierania ludzi 
zdatnych, będzie raczyia.
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